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A d o j T N o w a c z y ń s k i

Eirt-sflein-
VI szytej- słuchacze Radja lu­

bią bardzo pogadanki popu lary­
zacy jn o -n au kow e Giordana Bru­
na W inaw era . T o też  k iedy m iły  
kom edjop 'sarz i uczony w  jednej 
osobie w z ią ł na siebie jeszcze 
trud i m ozoł p isania tak ich  po­
gawędek naukowych i dla jedne­
go z dzienników  sanacyjnych, 
można było  zatroszczyć się, czy 
też  r.ie przeciąża się zanadto pra­
cą, czy to nie będzie z  uszczerb­
kiem dla R ad ja?  Czy nie lep ie jby 
było, aby podzie lić  się trudem z 
kim  innym'/

Prawdopodobnie Dowiem wśród 
m łodej generacji uczonych, zna­
lazłoby się może kilku, kilkunastu 
czy k ilkudziesięciu , k tórzyby z  o- 
chotą w yręczy li G iordana Bruna. 
Zapewne, że nie b y liby  to począt­
kowo tacy  m istrzow ie jasności, 
p rzejrzystości, przystępności, za­

pewne, że może nie m ieliby tego 
żaru apostolskiego, zapału, w er­
w y i tego delikatnego, łagodnego 
dowcipu, którym W inaw erek  kra­
si i złoci swe pogawędki, a które 
zrob .ły  zeń tak ulubionego gw ia z­
dora Radja, jak im  jes t w  swej

w iar od czasu do czasu jatęiejś w t  
so lej a zawsze in te ligen tnej trzy ­
aktowej kom edji. których brak 
fa ta ln y  tak się daje odczuwać na 
scenach warszawskich. Czy w ięc 
nie wypadałoby m iłośnikom  tea ­
tru v i r i h u s  u n i t i s  namó-

aziedziiiie  (m uzycznej ) znowuż 1 w ić go, aby zrzek ł się jednego o- 
prof. Urstein . A le  jednak m łodzi, j bowiązku na benefis młodych, a 
też muszą się wyrabiać, kto w ie dla dobra sztuki znalazł w  ten 
czy wśród uczonych adeptów nie sposób czas na napisanie sztuki 
drzem ie ta lent jak iegoś nowego 5 h a p p y  s t a r t e m  z h a p -  
W inaw eredyka? jp y  c o d e m  a może nawet z

I  p isan ie zaś w poczytnem  piś- ' h a p p y  e n d e k i e m ?  
rnio i m ów ien ie w  pótrządow em ' Dobrą także postacią w  takiej

now ej kom edji w inanerw y pel-
, , . nej, b y łb y  może człow iek z ćw ie-

w razeo ie  monopolu, a co zas waz- ]| em c i .teuov,  ;kim w  gfc)W^

R ad jo  to bądź eo bądź kumulacja ' 
i może robić n iesłuszn ie zresztą

m ejsze —  tak absorbuje m istrza 
kunsztu popu laryzacyjnego, że 
mu ju ż n ie starczy czasu, n i na 
jego  poważną pracę labora tory j­
ną, ani też  na rzucenie w  reper-

Krwawy dramat ndzipnw
1 osoba postrzelona 1 popita

Gotlib W ingert, (D zie lna  88),
W łaściciel taksówki, przed kilku­
nastu la ty ożen ił się pow tórn ie 
z wdową, Anną R oza lją  Skórską, 
która z  p ierw szego męża m iała 
2-ch synów : Zygm unta i Edmun­
da. Pom iędzy synem W ingerta,
I 8-letn im  Jakóbem, a macochą 
panowały od dłuższego czasu nie 
p rzy jazne stosunki. Macocha ty ­
ran izow ała chłopca, ź le  odżyw ia­
ła, tak, że w  obaw ie terroru  noco­
wał w  p iwnicy, na przygórku, lub 
u sąsiadów, k tórzy  go z litości 
żyw ili. Gdy W in gert próbował u- 
jąc  się za synem, musiał ustąpić 
wobec pogróżek żuny. Dorósłszy, 
chłopiec poczuł się na silach i 
zaczął staw iać opór. Gdy odda­
w a ł zarobione pieniądze, prosząc 
macochę o sprawunek, odm awia­
ła,, d a j ą c  mu znoszone ubranie 
swrych starszych synów.

Wobec staw ianego oporu, W in- 
gertow a i je j  synow ie postanow i­
li skończyć z młodym W inger- 
tem. Onegdaj starszy syn, Z y­
gmunt, murarz, (zam . w  Z ie lon ­
ce ), dobrawszy kilku kolegów  do 
pomocy, napadł na Jakóba przed 
bramą domu D zielna 88. Zy­
gmunt, będąc podchmielony, w y­
ją ł rew o lw er i strze lił do Jakóba, 
poczem w raz z kolegami uciekł 
do m ieszkania. Gdy z jaw ił się oj-

Do pewnego stopnia jest nim 
t a k ż e  słynny amerykański 
dziennikarz z koncernu H earsta 
A rtu r Brisbane. Że taki kult u- 
praw ia ją  manjacko dziennikarze 
z koncernów „S terna", czy z 
„N ew  - Y o rk  - T im esa", to jeszcze 
zrozum iałe. A le , że sędziwy B ris­
bane na stare lata dostał takiego 
ćw ieka i w  progerm ańskich dzień

na syna zacnowy wał się obojęt- likach  c i ‘̂ le z Einst<H em wy- 
obrrzen i lo k a to a y  tego ‘do- ^ żaża’ lo  Już coś dziwacznego.me,

rau: M arceli Dąbrowa, oraz k il­
ku innych złorzeczy li mu, a Dą 
browa pobił go młotkiem

P o lic ja  w ezw ała  Pogotow ie. Le 
karz s tw ierdził ranę postrzałową, 
g łow y u Jakóba i —  po udziele­
niu pomocy —  przew iózł o fia rę  
nieporozum ień rodzinnych do 
szpita la na Czystem. Sprawcę po­
strzelenia, z polecen ia prokura­
tora, zatrzym ano w  areszcie I I I  
komis., ponieważ odm ówił w yda­

nia rew olw eru . W ed ł ig zeznań i Einsteinem stało się ju ż wprost 
Gotliba, syn jego  Jakób, m iał ja-1 m anjactwem . Tego  ćwieka ma w  
koby pod w pływem  podżegań lo - j g ]ow ie WOgóle dużo dziennikarzy, 
katorów-, rzucić się z tasakiem n ^ j jp n ^ h  uczonych nazwisk nawet 
Zygmunta, który —  stając w  o- nje pam iętają. Eddinglon , Chwol- 
Dronie wdasnej postrze lił Jakóba. I gon, Planck, Jeans, Rutheford. 
W ingerta  (o jc a ),  który odniósł 2 jM a xw e ll, B eresford , ba nawet R. 
rany tłuczone głow y, opatrzono [ A . M illikan  czy... M arconi nie ist- 
w  am bulatorjum  Pogotow ia . ir ie ją .  Jedynie i w yłączn ie i stale

Napisał s ir 01iver Lodgc poważ- 
1 ny . tom : „ P  i o n e e r s o f
' S c i e n c e "  z w izerunkam i Ko- 
jpernika, Tycho Brahe, Keplera, 
Galileusza, Descartesa i N ew to ­
na; Brisbane zdając sprawę z te ­
go w  swoim  „ T o  D a  y ‘‘ ( z  dn ia) 
zaznaczy' stale o Koperniku, że 
tylko „urodzony w  Po lsce " a u- 
pomina się o to, żeby sir Lodge 
do tych sześciu dodał koniecznie 
jaknajprędzej... E insteina. U  Bris 
bane to stałe u jm owanie się za

E instein.
D laczego zaś tak je s t?  Oto dla­

tego, że w łaśn ie A lb e rt E instein, 
którego odkrycia i zasługi nauko­
we najtrudn iej dadzą się wytłu­
maczyć laikow i, równocześnie w 
s w em  in telekcie ma coś bardzo... 
wspólnego z typem intelektu 
dziennikarskiego.

Przekonać się o tem łatwo, ma­
jąc w  ręce jego  ostatnie dzieło, t. j. 
-po niem iecku napisany „M  e i n 
W  e 11 b i 1 d“  ( „M  o n  I m a g e  
d u M o n d e“ . F lam m arion ). Z 
tego „zb iorku " dopiero w idać jak  
urodzonym publicystą je s t ten 
glębok: uczony i dlaczego jego  j
różne tezy  i odkrycia naukowe 
tak ulubili sobie i fe jle ton iśc i i 
nawet humoryści (A ,  Moszltow- 
ski, C. Yau tel, W in a w er ). Zaw ar­
te w  „ z b ic k u "  dyssertacje o 'K ep- 
lerze, New ton ie, M axw eliu  przy­
stępne są dla każdego profana 
M owy pogrzebowe... też robią 
w rażenie sympatyczne. A le  po ję­
cia o w zględności tego genjusza 
(k tóry  ma być i Keplerem  i N ew ­
tonem naszej epoki) nabiera się 
przy lekturze także Nadto niby 
i kosm opolita i sy jon ista i p a cy fi­
sta i autor „G dybym  byt Bel 
giern" (odpow iedź „ L a  P a t r i e  
H u m a i n e ) a w ięc i m ilitary-

Dedwab pieize si? również 
bardzo ła tw o !
N a w e t  z im n y  ro zc zy n  R adionu pos la d a  ta k ą  w łaś ­
ciwość p io rą c ą , że  p rz y w ra c a  w cu d o w n y sposob  
ed  w a b io m ,z a ró w n o p ra w d z 1 wym ja k i sztucznym , 
ch p o p rz e d n ie  p iąknośc, ta k  'z w y g lą d a ją  .a k  

n o w e. T kan in y  d e lik a tn e  p rac  w  zim nym  lub letnim  
ro z c z y n ie -r o  z a s a d n ic zy  w a ru n e k ! W s ze lk ie  jed * 

w a b ię  po  p ran iu  R ad ionem  sta* 
ią  sią p ią k n e  i lśniąco czyste,

s a m  p i e r z e  !

JEST UNIWERSALNYM ŚRODKIEM 
DO PRANIA

Ogromnie praktyczny -» 
obecnie także w podrą* 
ęznych małych pacsJkęjcfc;
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Nieustająca reorganizacja
Zupełny rozkład „Legjonu Młodych*

sta i znów 
pondencii

pacy fis ta  (w  kores 
z Freudem , wyd ar ej

Kom enaa Głowna Leg jon u  Mło 
dych donosi A je n c ji „ Is k ra " :

—  W  związku z reorgan izacją  
obwodów Legjonu M łodych w 
W arszaw ie zaszła potrzeba w pro­
wadzenia nieodzownych zmian 

ciec, Gotlib, k tóry wobec napaści I terytorja lnych . Zm iany te obje-

Rozpnwa szpiegowska
w Sądzie W ojskow ym

W  dniach 12-ym i  13-ym b. m w 
warszawskim Okręgowym Sądzie 
Wojskowym, urzędującym jako Sąd 
Doraźny, odbywała się rozprawa 
przeciwko Stanisławowi Ignacemu 
Rodowiczowi, urzędnikowi Departa­
mentu Lotnictwa Ministerstwa Spr. 
Wojskowych. Rozprawa odbywała się 
w warszawskiem wojskowem więzie­

niu śledczem.
St. I. Rodowicz oskarżony byl o 

utrzymywanie kontaktu szpiegow­
skiego z Włodzimierzem Piotrowem, 
urzędnikiem ambasady Z.S.R.R. w 
Warszawie, oraz z żoną Piętrowa. Zc 
względu na konieczność zbadania 
dalszych okoliczności, sąd postano­
wił przekazać sprawę Rodowicza do 
rozpatrzenia w trybie zwykłym.

Tylko oo ubezpieczenia chorobowego
zwolnieni będą pracownicy

m ający  w y s o k ie  pensje
/ak. się dowiadujemy, projekto su zarobek w  kwocie 500 złotych 

wame zm iany w  ubezpieczeniach m iesięcznie, teraz zaś m ówi się o 
społecznych p rzew idu ją  ograni- zarobku 720 złotych m iesięcznie, 
czenie przymusu ubezpieczenia na Dotychczas niewiadomo, która z 
wypadek choroby. Dotychczas nie wym ienionych kwot będzie osia

ły- rów n ież dotychczasowy obwod 
II-g i, którego siedziba m ieściła 
się dotąd przy7 ul. Poznańskiej.

W  zw iązku z reorgan izacją  ob­
wodu Ii-g o  w ładze naczelne L e ­
gjonu M łodych usunęły z o rgan i­
zacji cały szereg członków tego 
obwodu. Kom unikat ten nie tłu­
maczy w jak i sposób „zm iany te­
ry to r ja ln e " m ogły w płynąć na 
konieczność usunięcia dużej czę­
ści członków Leg jonu  M łodych.

W czora j ogłosiliśm y uchwałę, 
Dowziętą na walnem  zgrom adze­
niu I I  obwoau Legjonu  M łodych, 
która domaga się ustąpienia Głó­
wnego „.komendanta" Legjonu  
B ielskiego. Przypuszczać należy, 
że to w łaśn ie są te... „zm iany te­
ry to rja ln e", o których m ówi ko­
munikat „ Isk ry ",

„L eg jon  M łodych " m aluje się 
w  tym stanie, że niew iadom o kto 
komu tam w yraża votum  nieufno­
ści, kto kogo usuwa, kto w ystę­
puje i kto reorgan izu je. T o  się 
nazywa „stadjum  reorgan izac ji."

by-ło w  tej m ierze żadnych ogra ­
niczeń a przymus ubezpieczenia 
rozciąga ł się na wszystkich pra­
cowników bez w zględu  na -wyso­
kość ich zarobków.

Obecnie p lanu je się ,abyr pra­
cownicy* zarabiający* ponad pe; 
wną sumę m iesięczn ie zwmlnieni 
byli od przymusu ubezpieczenia 
chorobowego. Początkowo w ysu­
wane jako gran icę tego przymu-

tecznie p rzy ję ta  jako granica 
przymusu w  ubezpieczeniu cho- 
robowem.

W  zakresie ubezpieczenia od 
w j7padków planowane zm iany się 
gają g łęb ie j. P ro jek tu je  się, aby 
parcowmicy b iurow i i handlowi, 
oraz w szyscy ci, k tórzy nie m ają 
bezpośredniego kontaktu z pracą 
przy maszynach, zwoln ien i byli 
od przymuso-wego ubezpieczenia 
od wypadków.

Składki w kasach oszczędności
m e p o d leg a ją  zapędu

K A T O W IC E , .13.10. (te l. w l.). nych, złożone na książeczki w  tej
P rzea  sądem w  Chorzow ie staną! 
dyrektor M ie jsk ie j Kasy Oszczę­
dności p. Dymnicki, oskarżony o 
to, że w yp łacił za jęte  przez sę­
dziego śledczego, w ierzytelności, 
w  wysokości 11 tys. złotych.

Były to wkłady osób prywat- ciu

kasie. Sąd I  instancji skazał Dym 
nickiego na 2 m iesiące aresztu, 
natom iast są apelacyjny uniew in- 
nił Dym nickiego, tw ierdząc, że 
oszczędności złożone w  Kasie o- 
szczędności, nie pod lega ją  zaję-

PrtywrDcenie łączności
m ięd zy  .:ran c ją  

a H iszpan ją
PARÓ Ż, 13.10 (P A T ).  Kcnrarika- 

cja kolejowa pomiędzy Francją a 
Hiszpanją obecnie .funkcjonuje już 
prawie normalnie. Rnch towuu-owj' 
nie powrócił jednak jeszcze do nor- \ 
malnego poziomu.

Ciekawy eksperyment
ra d jo w y

L O N D Y N , 13. 10.. (P A T . ) .  Do 
noszą z Shenectady w  stanie no­
wojorskim , że jeden  z inżyn ierów  
General E lec tr ic  Company', jadąc 
przez u licę samochodem, zaopa­
trzonym  iv insta lację radjową, 
przy której antena była zainsta­
lowana na odpow iednio skon­
struowanym  zderzaku, zdolal 
przeprowadzić 60-minutową roz­
mowę ze stacją i-adiofoniczną w 
Sydney w  A u stra lji.

przez L ig ę  N a rod ów ).

1 uznaje „zasady w odza" i „ż a ­
den człow iek  nie pow in ien być 
czczony bałw ochw alczo" apostro- 
fu je  swych adorantów . Deter- 
m inizm  i ateizm  scien tyficzny, 
a z drugie j strony... w iara  w  po­
słannictwo żydowstwa. Co innego 
w  liśc ie  do w łoskiego m inistra 
Rocco, a co innego do Akadem ji 
Prusk iej P la tfo rm y  rozm aite a 
przeobrażenia i ew o )u c je 'tak  czę­
ste i koniunkturalne jak  przew aż­
nie muszą być u ludzi z  prasy', ale 
których się nie da zaobserwować 
u ludzi ścisłe j w iedzy i nauki. 
To też „M ein  WeltbMd" E insteina 
uprzystępnia i zb liża  go do prze­
ciętności odbronzowujac do resz­
ty, ale czyniąc też sym patycz­
niejszym , bo ludzkim ,' ziem ­
skim, bez patosu ' w ie lk iego  dy­
stansu. M ichelsony, Chwolsony, 
M illikany, P lancki zostają gdzieś 
bardzo wysoko w  s ferze gó fn e j, 
wysokiej, ozonowej, innej, ta jem ­
niczej, p r o f a n u m  v u l g u s  
n igdy niedostępnej... fenom eny, a 
z kart „M  o n  I m a g e  d u  
M o r d  e“  p rzegląda rozczochra­
na gaduła, wszystkiem  się za j­
m ujący nieco roztrzepany astro­
nom, astro fizyk , fizyk , chemik, 
matematyk, skrzypek, m yślic ie l, 
mówca, orator, turysta, polih istor, 
fantasta, utopista i -wszystko cze­
go chcecie, ale nie poważny w ie- 
dzow iec w  konwencjonalnem  tego 
słowa znaczeniu.

Ostatnio jego  „w strząsa jące 
iw iatem " odkrycia zostały jak  
wiadom e poddane surowemu prze 
św ietlen iu . M ógł się pom ylić ' au­
tentyczn ie -wielki M ichelson, to 
m ógł także „w ie lk i w  dziennikach" 
E instein. N ie  m ówim y tu o daw­
n iejszych  i nowszych, zespoło­
w ych  (H undert gegen  E inste in ) 
profesorskich lub indyw idual­
nych (p ro f. dr Lenard  z H e id e l­
bergu ) odbronzowaniach niem iec­
kich, gdyż w  tem tkw iło  ju ż może 
oddawna in. nuce partyjniet.wo 
rasistoskie. Mam y na m yśli F ran ­
cuzów i to nie żadnych z „gazetek  
i z  ku rjerków ", jak  pochopnie za- 
op in jow al zelantus V inaverax,

Strzelcy wolą poczekać
Odwołanie ogólnopolskiego zjazdu

Dziś i ju tro  m iał się odbyć w  
Katow icach  ogólnopolski zjazd 
Strzelca, do którego czy-niono 
w ie lk ie  p rz jTgotowania. N iem al 
jednak w* ostatn iej chw ili zjazd 
zostal odwołany-.

Co było przyczyną? Okazuje 
się, że k ierow nictw o Strzelca m ia­
ło poważne w ątp liw ości, czy po­
tra fi za łagodzić na zjeździe  -wszy­
stkie rozbieżności, które tak moc­
no zaznaczyły się w  ostatnich

j czasach. N a  z jeźd zie  m iała być 
przeprowadzona reorgan izacja  
Strzelca, podobno jednak czymni- 

| ki o fic ja ln e  w ypow iedzia ły  się 
przeciwko wykonywaniu tego pla­
nu w chw ili obecnej, aby uniknąć 
ogólnej zbiórki, p rzy  Której roz- 
dźw ięki m ogłyby wybuchnąć jesz­
cze ostrzej, n iż dotąd, gdy  ruch 
opozycyjny jest wpraw7dzie silny, 
ale przynajm n iej rozpryskuje się 
po poszczególnych grupach m ie j­
scowa ch.

Fundusz pracy i fundusz bezrobocia
bąda połączone •'ii

ja k  się dowiadujem y, p ro jek t 
połączenia funduszu pracy7 i fur<- 

' duszu bezrobocia w  jedną insty­
tucję znajdu je się w  opracowa- 

j niu. Połączen ia  opu tych fundu- 
1 szów oczekiwać należy w  n a jb liż ­
s z y m  czasie. N azw a instytucji 
po zjednoczeniu nie jes t jeszcze 
ustalona.

Reform a ta od dłuższego cza­
su uwrażana była przez fachow ­
ców za nieodzowną. Ze w zg lę ­

dów technicznych i zasadniczych 
uznano za niewsKazane, aby fun ­
dusze przeznaczone na opiekę 
społeczną snowodu klęski bezro­
bocia były oddzielona cd fundu­
szów, które w7 drodze robót pu­
blicznych m ają  zwalczać bezro­
bocie.

N a  czele zjednoczonych fundu­
szów7 stanąć ma, jak  słychać, o- 
becny dyrektor funduszu p ia c j 
poseł M adeyski.

Baloitdki d z ie c ię c e
za lecia ły  aż do Scwietów

Zawody balonikowe L .O .P .P , urzą-| - Balonik Nr. 4469 p. Teresni Zua 
dzone w dniu rozpoczęcia się zwy- ■ nowiczówny (Targowa 14 m. 39) ©- 
cięskich dla Polski iv roku bieżącym | padł w lesie obok Lachowicz, nieda- 
zawodów balonowych im. Gordon-1 leko Baranowicz, woj. Nowogród?
Bennetta, powiodły się nadspodzie­
wanie dobrze.

Dziatwa stolicy wypuściła bafon 
ków około 10.0U0. ivażdy balonik 
zaopatrzony był w znak L. O. 1’. P. 
i podwójną kartkę korespondencyj­
ną, stwierdzającą, kto balonik wy­
puścił w pcwi Yrze i proszącą o w y­
pełnienie kartki, z odpowiedzią, u-

kiego, w olS od Warszawy o-k. 364 
kim., a znaleziony został przez p. 
Wł. Kołodzińskiego.

Balonik Nr. 459y p. Ewy7 Dubano- 
wiczówny (Mickiewicza 30 ni. 5) o- 
padł w maj. Dorohow, gm. Cyryn- 
pow. Nowogródzkiego w odl. około 
348 kim. od Warszawy, a znaleziny 
został przez p. płk. Edwarda Bara

stalającą gdzie balonik opadł i p rzez ' nowicza. . „
kogo został znaleziony i o przesianie Balonik Nr. -8 p. Zosi Goeblów- 
tejże kartki poc ad resem Okręgu | ny (Marszałkowska 56)«i balonik Nr. 

). P P. w Warszawie. Okrąg U  M6 p. Tadeusza Noworolskiego (St.
Moł-

L  O. P. P. w Warszawie. Okiąg L. 
O. P. P. otrzymał ostatecznie 637 
kart balonikowych z najrozmaitszych 
miejscowości.

Z kartek owych okazuje się, iż 
pewna ilość baloników spadła nieda­
leko stolicy, pewna część została za-

I niesiona na północ ku Pomorzu, pew 
, , . Ł . , , ‘ na ilość na Kresy Wschodnie, dwie

ale takie autorytety jak  dyrek tora . 7ag —  jak dotychczas stwierdzono, 
Obserwatorjum  Parysk iego Erco- aż do Rosji.
lam oira i p ro f. E. Carvallo . Ten ] Po dokładnem przejrzeniu i usyste-

Składajcie ofiary
na powodzian

ostatni nie w  żadnych „ku rjer 
kach" zam ieścił swoje rew elacje, 
lecz w- „R evu e S c ien tifiąu e" (13. 
14 ju ille t  1934) juk zresztą jeszc&e 
dawniej w  „R evu e Generale de 
TE lec tr ic ite " (T . 29. 1931). To 
ja k  również inne prace i w yw iady 
dane poważnym  pismom możnaby 
zbadać i potem o tem i opin ję pol­
ską poinform ować.

M y dziennikarze jesteśm y la icy 
i nie mamy o tem  zielonego po ję­
cia, aczkolw iek i ślepi m ówią o ko 
lorach, a nie św ięci tylko garnki 
lepią.

Preuenstynowanym  -natomiast 
do zdania sprawy o rezultatach i 
stanowisku nie dzienników7, lecz 
św iata w iedzy, do E insteina jest 
w łaśn ie G iordano Bruno In - V ina- 
ver - itas. Oczekują tego od n ie­
go jego  n ieprzeliczen i słuchaczej 
czytacze, i przy7jac io ły  i W ie lb i- 
c io łk i.

Krzyska 22) padły W gminie 
czadź woj. Nowogródzkiego w odl. 
okołc 337 kim. od Warszawy, a zna­
lezione zostały przez p. T. Stefana 
Kurbieko i Nikitę Tycharko.

Wreszcie bal. 1991 p. Witolda Pia­
seckiego (Lewicka 6/8) opadł we wsi 
Dowrgiałowicze, pow. Słor imsk, w 
odl. około 337 kim. od Warszawy, a 
znaleziony został przez p. Aleksan­
dra Sant owskiego.

W  myśl regulaminu zawodów 
pierwsza nagroda w wysokości zl. 
’5 przypadia p. Marychni" Lange,

matyzowaniu wszystkich kart, okaza­
ło się, że najdalej doleciały bateiux  ̂ ____
Nr. 132d, 256, 2156, 161, 44 9, 4599, której balonik przeleciał 103P kim. i 
2988, 216 i 1991. [ druga natrroda w wrysokości zŁ aO p.

Dzieje -wypuszczenia i opadnięcia Czesławowi Jaroszyńskiemu, którego 
tych baloników są następujące: jalonik przeleciał 863 kim., a trzecia

Balonik Nr. 1329 p. Maryohny nagroda w sumie zl. 25 p. Cbigni ‘
Lange (Śniadeckicn 11) onadł w Ro 
sji we wsi Piennoje, Kio-jKiego Okrę­
gu, w odległości od W-wy w linji 
prostej 1030 kim Balonik znalazł i 
kartkę do L  O. P. P. nadesłał p. 
Walden.

Balonik Nr. 256 p. Czesława Jaro­
szyńskiego (Nowy Św:'at 53) opadł 
we wsi Starikowo, na U kramie w7 So­
wietach, odległej od W-wy o 861 
kim. Balonik znalazł p. Kiriłło Lan­
ger.

Balonik Nr. 2165 p. Zbigniewa Cy­
bulskiego (Gen. Zajączka 7/7) opad. 
w okolicy Stołpc w odległości 405 
km, od W-wy a znaleziony zostal 
przez p. Marję Ja-nuszkiewiczową.

Balonik Nr. 151 Magdaleny Grober 
skiej (Filtrowa 67 m. 42) opadł t\ o- 
sadzie „Ułanowszczyzna“ gm. Zuchc 
wieka, woj. Nowogródzkiego, w odl. 
385 kim. od Wai-szawy, a znalezieni 
zostal przez p. Maurycego Tomko.

w o w- Cybulskiemu, K t ó r e g o  b a l o n i ł  
przeleciał o k o ł o  405 kim.

Wszy scy pozostali wymienieni wy 
żej uczestnicy zawodów otrzymają 
pamia.tkowe dyplomy Okręgu L. O. 
P. P. m. st. Warszawy.

Rozdanie nagród nastap' vs biurze 
Oręgu L. O. P. P, m. s„. Warszawy 
(A le je  Jerozolimskie Nr. 6) ve wto­
rek, t. j. dn. 16 października 1934 
r. o godz. 17-ej pop.

Kopiec
m arsz. P ifru d sk ie g o

ITalc donosi PAT ., wielkie uroczy­
stości, związane z sy-paniem w K ra ­
kowie kopca marsz. Piłsudskiego, 
nic odbędą się, jak projektowano, w 
dniu 11 listopada, ale przełożone zc 
stały na 19 marca roku przys ięgo


